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Publiczne Przedszkole nr 2 

przy Zespole Szkolno –Przedszkolnym nr 3
w Nowym Dworze Mazowiecki
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Gazetka dla rodziców
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Nr 4/ 2020
KWIECIEŃ
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WITAMY W KOLEJNYM NUMERZE
GAZETKI PRZEDSZKOLNEJ
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Drodzy Rodzice oddajemy do Waszych rąk kolejny numer naszej gazetki. Serdecznie zapraszamy do lektury. Polecamy Waszej uwadze kącik porad gdzie można odnaleźć  praktyczne rady wychowawców, ciekawe opowieści, kilka propozycji zabaw z dziećmi i przepisy kulinarne. Jednocześnie życzymy wytrwałości w tym trudnym dla nas wszystkich czasie. Pozdrawiamy nasze przedszkolaki i ich rodziny!
Przed nami Święta Wielkiej Nocy 
z tej okazji pragniemy złożyć Państwu życzenia zdrowych, pogodnych świąt, 
przepełnionych wiarą, 
nadzieją i miłością.

 Wesołego "Alleluja"
Dyrekcja i pracownicy PP2
,,Już Wielkanoc” 
Święta, Święta Wielkanocne 

Jak wesoło, jak radośnie. 

Już słoneczko mocno grzeje 

Miły wiatr wokoło wieje. 
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Rośnie trawa na trawniku 



 SHAPE  \* MERGEFORMAT 
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Żółty żonkil w wazoniku.  

Na podwórku słychać dzieci 

Ach, jak dobrze, że już kwiecień. 

A w koszyczku, na święcone 

Jajka równo ułożone.  

Śliczne, pięknie malowane 

Różne wzory wymyślone. 

Jest baranek z chorągiewką 

Żółty kurczaczek ze wstążeczką. 

I barwinek jest zielony 

W świeże kwiatki ustrojony.
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PRIMA APRILIS
Dzis| nie, wierz; w; nic,
bo,si¢, pomylisz: !
Czynigc psikusy, z; radosci,
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Lubig, zarty, dobre, psoty;

dzi$ mam, wiele, do, roboty;
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a, ciasto, wymieszam, z chili.

A czy, wiesz dlaczego?”

Bo, dzis jest; Prima, Aprilis,
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Prima aprilis 
Jan Brzechwa

Wiecie, co było pierwszego kwietnia? 
Kokoszce wyrósł wielbłądzi garb, 
W niebie fruwała krowa stuletnia, 
A na topoli świergotał karp.

Żyrafa miała króciutką szyję, 
Lwią grzywą groźnie potrząsał paw, 
Wilk do jagnięcia wołał: „Niech żyje!”, 
A zając przebył ocean wpław.
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Tygrys przed myszą uciekał z trwogi, 
Wieloryb słonia ciągnął za czub, 
Kotu wyrosły jelenie rogi, 
A baranowi - bociani dziób.

Niedźwiedź miał ptasie skrzydła po bokach, 
Krokodyl stłukł się i krzyknął: „Brzdęk!” 
„Prima aprilis!” - wołała foka, 
A hipopotam ze śmiechu pękł.



 Śmiech pobudza energię życiową, dodaje chęci do działania, pomaga rozładować złość i uporać się ze stresem, bo problem "prześmiany" łatwiej rozwiązać.
Śmiech pobudza pracę mózgu, dzięki temu jesteś błyskotliwa, lepiej zapamiętujesz i kojarzysz fakty.
Ludzie, którzy często się śmieją, rzadziej chorują, a jeśli już trapią ich dolegliwości, szybciej odzyskują formę.
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Śmiech dotlenia organizm, gdyż pogłębia oddech. 
Osoby wesołe mają jędrną skórę i niewiele zmarszczek, ponieważ często "gimnastykują" twarz. Śmiech jest jak masaż, napina i ujędrnia skórę. Jest lepiej ukrwiona i dotleniona, ma ładniejszy koloryt. Jak na razie nikt nie wymyślił skuteczniejszego kosmetyku!



Staraj się śmiać w ciągu dnia nawet kilkanaście razy. To norma pozwalająca pogodnie popatrzeć na świat.
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O których obrzędach i zwyczajach pamiętamy w Wielkanoc i kultywujemy je od lat? Wielkanoc to najstarsze i najważniejsze święto w religii chrześcijańskiej. Ten radosny czas obfituje w wiele zwyczajów. Większość z nich znane jest od średniowiecza i praktykowane do dziś.

Najpopularniejsze tradycje, zwyczaje i obrzędy wielkanocne oraz te kultywowane w okolicach Wielkiej Nocy.
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Niedziela Palmowa - symbolizuje przybycie Jezusa Chrystusa do Jerozolimy. Rozpoczyna Wielki Tydzień. Kiedyś w Polsce nazywa „Wierzbną”, ponieważ gałązki wierzby zastępowały palmy. Zakaz pieczenia chleba – W okresie tygodnia przed Niedzielą Palmową aż do Wielkiego Tygodnia gospodynie nie mogły wypiekać chleba. Złamanie zakazu groziło sprowadzeniem na całą wieś suszy. Dlatego winna gospodyni zostawała ukarana poprzez wyrzucenie jej i jej garnków do pobliskiej wody.

Pogrzeb żuru i śledzia – w dawnych czasach okres postu był bardzo ściśle przestrzegany, ograniczano wtedy spożywanie praktycznie wszystkie, mięsa, cukru nawet nabiału. Jedzono praktycznie tylko żur i śledzie. Dlatego w Wielki Piątek z radości ku końcowi postu, urządzano tzw. pogrzeb żuru i śledzia. Wszyscy mieszkańcy wsi z okrzykami radości zakopywali w przygotowanym dole „znudzone” pożywienie, z którym rozstawali się na cały rok. W niektórych regionach Polski zasypywano dodatkowo garnek z popiołem, który symbolizował koniec smutku i nadejścia radości. 
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Topienie Judasza – w Wielką Środę młodzież topi słomianą kukłę, symbolizującą Judasza. Po przeciągnięciu jej przez całą wieś, wrzuca ją do wody i obrzuca kamieniami do momentu aż pójdzie na dno.

Święconka – w Wielką Sobotę odbywa się święcenie pokarmów, które później spożywamy na świąteczne śniadanie. Ta pogańska tradycja została uświęcona przez Kościół. Choć zwartość koszyczka różni się w zależności od regionu, to w każdym nie może zabraknąć: jajka, baranka, soli chleba, kiełbasy i chrzanu. 
Niedziela Zmartwychwstania – Wielka Niedziela rozpoczyna się od uroczystej mszy – rezurekcji. Później cała rodzina zasiada przy stole i spożywa świąteczne śniadanie, które rozpoczyna się składaniem życzeń i dzieleniem się poświęconym jajkiem. 
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Pisanki – Pochodzenie tradycji malowania pisanek nie jest do końca znane. Każdy kolory symbolizuje coś innego. Fioletowy i niebieski oznacza Wielki Post, czerwony to przelana na krzyżu krew Chrystusa, zielona, brązowa i żółta wyrażają radość. W naturalny sposób jajka można zafarbować gotując je w łupinach cebuli, kwiatach malwy lub kory dębu. 
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Śmigus Dyngus czyli lany poniedziałek. Pogańskie święto, symbolizujące budzenie się przyrody do życia oraz oczyszczenie z zimowego brudu. Przepowiednia mówi, że im mocniej oblana panna, tym większe szanse na szybkie zamążpójście. 

[image: image37.jpg]



Zajączek – zabawa wielkanocna - po świątecznym śniadaniu, wszyscy zebrani chodzą po domu i szukają ukrytych upominków.

Legnicka tradycja - „Chleb, śledź i grosz” – Tradycja sięgająca czasów średniowiecza, kiedy to w Wielki Piątek zakonnicy z klasztoru Benedyktynek i Kartuzów rozdawali potrzebującym mieszkańcom chleb, śledzie z beczki i specjalnie wybite grosze. Obecnie tradycję tę kontynuują członkinie Stowarzyszenia „Kobiety Europy”.


Źródło: www.gazetawroclawska.pl
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Dzień Ziemi  znany też jako Światowy Dzień Ziemi lub Międzynarodowy Dzień Ziemi to akcje prowadzone corocznie wiosną, których celem jest promowanie postaw ekologicznych w społeczeństwie. Organizatorzy Dnia Ziemi chcą uświadomić politykom i obywatelom, jak kruchy jest ekosystem planety ludzi. Na obchody składa się zwykle wiele wydarzeń organizowanych przez różnorodne instytucje. Dzień Ziemi obchodzony jest w momencie równonocy wiosennej na półkuli północnej, czyli w dniu równonocy jesiennej na półkuli południowej. Ten dzień wyróżnia się tym, że na całej planecie dzień trwa tyle samo, co noc. Równonoc wiosenna w starożytnych kulturach rolniczych wiązała się ze świętem rodzącego się życia. Współcześnie podkreśla się, że jest to dzień swoistej równowagi mogącej pomóc w odrzuceniu wzajemnych różnic między ludźmi odmiennych ras i religii. Niezależnie od wyznawanej wiary czy przynależności etnicznej, wszyscy przedstawiciele Homo sapiens dzielą między siebie tę samą planetę, która - według organizatorów Dnia Ziemi - jest naszym wspólnym dobrem. 
Jako pierwszy z ideą obchodzonego na całym świecie Dnia Ziemi wystąpił John McConnell (ur. 1915), na konferencji UNESCO, dotyczącej środowiska naturalnego w 1969 r. Pierwszy raz Dzień Ziemi został ogłoszony 21 marca 1970 r. przez burmistrza San Francisco, Josepha Alioto. Ideę poparł Sekretarz Generalny ONZ, U Thant. 26 lutego 1971 r. podpisał proklamację, w której wyznaczył równonoc wiosenną jako moment, w którym Narody Zjednoczone obchodzą Dzień Ziemi. W momencie kiedy Słońce przechodzi w Gwiazdozbiór Barana, w siedzibie ONZ w Nowym Jorku rozbrzmiewa Dzwon Pokoju. Ma to zwykle miejsce 20 lub 21 marca. 
Niezależnie od tego w 2009 roku dzień 22 kwietnia został ogłoszony przez Zgromadzenie Ogólne ONZ, jako Międzynarodowy Dzień Matki Ziemi. Pierwsze obchody odbyły się w 2010 roku.

Źródło: www.wikipedia.org.pl
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KĄCIK RODZICA…



Sytuacja jest trudna i zmienia się dynamicznie. Z dnia na dzień pojawiają się nowe doniesienia na temat rozprzestrzeniania się wirusa. Jak rozmawiać o tym z dzieckiem? Z pomocą rodzicom przychodzi kolumbijska psycholog Manuela Molina Cruz, autorka krótkiego ilustrowanego opowiadania o koronawirusie. Właśnie powstała jego polska wersja.

– Dzieci są szalenie spostrzegawcze. Zauważają więcej niż nam, dorosłym, się wydaje. Szybko wyczuwają i łatwo przejmują nasze emocje. Dlatego tak ważna jest szczera rozmowa z malcem na temat tego, co się dzieje wokół nas. Trudne tematy należy podejmować – mówi Joanna Studzińska z kolektywu MamyProjekt, autorka przekładu. To ona w poszukiwaniu wartościowych materiałów natrafiła w internecie na opracowanie Manueli Moliny Cruz i zaproponowała jej współpracę nad stworzeniem polskiej wersji. – Dzięki rozmowie i tłumaczeniu dziecięcy strach przed nieznanym może się zmniejszyć i zostać oswojony. Historyjka o wirusie, którą przetłumaczyłyśmy jest wspaniałą pomocą dla rodziców – dodaje.
Opowiadanie stworzone przez kolumbijską psycholog to krótka historia podróżującego po całym świecie wirusa, przywierającego do ludzi. Ilustracje zostały zaprojektowane tak, by dziecko samo mogło opowiedzieć o tym, jak się czuje słysząc o wirusie. – Nie ma jednej recepty na to, jak rozmawiać z dzieckiem o trudnych sprawach. Ale ta książeczka podpowiada, jak to zrobić. Pokazuje rodzicom pewien kierunek myślenia – wyjaśnia Małgorzata Żmijska z MamyProjekt.

Internetowa publikacja ma wesprzeć rodziców w rozmowie z dzieckiem i wyjaśnieniu, na czym polega zagrożenie. Autorka radzi, żeby podkreślać rolę samego dziecka w zachowaniu bezpieczeństwa. Dzięki temu maluch może poczuć, że sam przyczynia się do poprawy sytuacji, staje się spokojniejszy. Psycholog zachęca też do wielokrotnego czytania opowiastki z maluchem – Z emocjami pracuje się poprzez powtarzalną zabawę i historyjki czytane wiele razy – podkreśla.

Opowiadanie zostało przetłumaczone na kilka języków, w tym polski. 
Treść jest dostępna bezpłatnie na www.mamyprojekt.pl 
oraz na stronie www.mindheart.co/descargables.

Źródło: inf. pras.
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5 rzeczy, o których warto pamiętać rozmawiając z dzieckiem w sytuacjach trudnych

Agnieszka Bałdyga

1. Rozmowa to proces…
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…dla którego trzeba mieć szacunek. Im trudniejszy jest temat rozmowy, tym większa potrzeba stworzenia mu odpowiedniej przestrzeni. Dzieci wskazują brak zainteresowania rozmową ze strony rodziców jako jedną z pierwszych przeszkód do tego, aby rozmawiać z nimi otwarcie i szczerze. Oddajmy zmartwieniom i troskom dziecka należny im szacunek – kiedy o nich opowiada, bądźmy obecni tylko dla niego. Niech będzie ważniejsze niż przychodzący telefon (jeśli musisz odebrać, wytłumacz dziecku krótko, dlaczego), niż porządki, które właśnie robimy czy gazeta, którą czytamy. Duże znaczenie ma również komfort dziecka – dobrze jest uszanować miejsce, które wybrało na rozmowę i wybór czasu, a jeśli o to poprosi, zapewnić je o swojej dyskrecji – zrobić wszystko, żeby poczuło się dostrzeżone i ważne. Jeśli nie mamy czasu lub energii na rozmowę, zdecydowanie lepiej jest wyjaśnić to dziecku jasno komunikując swoje uczucia, niż rozmawiać z nim nieuważnie. 
Niektórzy rodzice z dobrej woli przyjmują czasem strategię, którą roboczo nazywam „nieświadomym zakłócaniem”. Wyobraźmy sobie rozmowę, która jest dla dziecka z jakichś względów ważna, a którą przeprowadzamy nie odrywając się od swoich zajęć.

– Mamo, pokłóciłam się z Amelką.
– O co? Podaj mi ścierkę.
– Bo wiesz…mi się tak trochę podoba Tomek.
– Tomek? Ten z waszej klasy? Nie tę, zieloną. Albo daj jednak niebieską. To miły chłopiec.
– Tak mamo, no i Amelka dziś…
– Pokrój jeszcze pomidory.
– Amelka dziś powiedziała to Ani. A Ania…
– Nie tak, w kostkę, zobacz.
– …a Ania powiedziała to na głos przy całej klasie.
– Ostrożnie, bo się skaleczysz! Tata ostatnio je ostrzył. No bardzo nieładnie z jej strony.
– I teraz mi wstyd, bo Tomek i jego koledzy się ze mnie śmiali…
– Szybciej, Kochanie, babcia przychodzi dziś na obiad, będzie za 20 minut. No to bardzo przykra sytuacja.
Czy wygląda to znajomo? Okoliczności nie zawsze dają nam możliwość rozmowy w skupieniu i jesteśmy winni dziecku wyjaśnienie tego. Z drugiej strony warto pamiętać, że dzieci, które długo nosiły się z chęcią opowiedzenia rodzicom czegoś intymnego i w końcu się przełamały, podobny do powyższego styl prowadzenia rozmowy szybko zniechęci i spowoduje utratę ich zaufania.
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2. Potęga perspektywy

Znamy nasze dzieci lepiej niż ktokolwiek inny na świecie i już samo to daje nam wyjątkową szansę zrozumienia ich percepcji lepiej, niż inni. Z drugiej strony – to samo tę percepcję ogranicza, tak długo, aż nie zrozumiemy, że dziecko jest wciąż odrębnym człowiekiem, który buduje swoja własną historię.

Ćwiczenie: W wolnej chwili, w takiej, kiedy będzie można w pełni skoncentrować się na dziecku – i to bez względu na to, czy ma 5, 15, czy 25 lat, zrób stopklatkę. Jak to jest być moim dzieckiem? Spójrz na pokój, na siebie, na rzeczywistość z perspektywy dziecka. Jeśli masz 5 lat, rodzic jest dla ciebie jednym z najbardziej znaczących ludzi. Wszystko jest duże, nie do wszystkiego dosięgasz i niezupełnie rozumiesz wszystkie zasady, które rządzą rzeczywistością. Wszystko jest ciekawe, kolorowe, choć niezrozumiałe. Czasem czujesz się dziwnie, inaczej, nieprzyjemnie, ale nie rozumiesz dlaczego tak jest i jak sobie z tym poradzić, bo obce są jeszcze pojęcia emocji. Jak z tej perspektywy wygląda konflikt z najlepszą koleżanką?

[image: image7]
3. Warto słuchać aktywnie

Do lepszego zrozumienia dzieci przydatna okazuje się być umiejętność dopasowania. Za każdym razem, kiedy dziecko inicjuje rozmowę, liczy na naszą uwagę i zaangażowanie w wymianę myśli – zaprasza nas do swojego świata. Warto docenić ten gest i podążać za nim, jeśli chcemy, aby podążyło za nami. Nasz mały rozmówca poczuje się lepiej zrozumiany wtedy, kiedy swoim zachowaniem odzwierciedlimy jego uczucia, niż wtedy, kiedy przyjmiemy to, co chce nam przekazać bez większego zaangażowania. Zatem jeśli dziecko doświadcza właśnie silnej emocji – niech tą samą energię zobrazuje to, co do niego mówi rodzic. Zobaczenie swojego stanu w lustrze innej osoby to prosta technika, która może pomóc dziecku zrozumieć własne emocje. Podczas ćwiczenia „dopasowywania się” do dziecka należy zwrócić szczególną uwagę na swoją fizjologię (mowę ciała, oddech, energię – czy dziecko jest pobudzone i aktywne, czy raczej przygaszone?), ton głosu i tempo mówienia, sposób konstruowania wypowiedzi oraz słowa, których używa (stanowią bardzo ważne odniesienie – jeśli dziecko mówi o Kasi, która zabrała mu Tosię, zwróć uwagę, że mówicie o „Tosi”, a nie „tej lalce w różowej sukience”). Warto także pamiętać o kontakcie wzrokowym i zniżeniu się do pozycji dziecka (usiąść, ukucnąć…).

4. Uwaga na „dlaczego?”

Pytanie o to, dlaczego coś się wydarzyło generuje w nas potrzebę wyszukania jakiegoś powodu – bez względu na to, czy faktycznie zaistniał w tej sytuacji powód na tyle istotny, żeby go rozdrapywać (pamiętajmy, że u dzieci konflikty są najczęściej krótkotrwałe). Porównajmy dwie formy pytań:

– Jasiu, dlaczego uderzyłeś kolegę? (implikujemy, że Jaś uderzył kolegę dla czegoś, a więc chciał coś przy tym osiągnąć. Niewiele tu przestrzeni na rozmowę o emocjach towarzyszącym trudnym uczuciom)
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– Jasiu, jak doszło do tego, że uderzyłeś kolegę? (dziecko uczy się, że zachowania ludzi mają swoje ciągi przyczynowo – skutkowe)

Analogicznie:

– Pani Asiu, dlaczego chce Pani rzucić pracę?
i:
– Pani Asiu, co się stało, że chce Pani rzucić pracę?
Pytanie „co spowodowało?” / „co się stało?” / „jak to się stało?” / „jak do tego doszło?” kieruje uwagę dziecka na całą paletę czynników towarzyszących sytuacji, o której rozmawiacie – a więc wszystkie czynniki zewnętrzne. Dodatkowo zwrot „jak do tego doszło” skłania do przeanalizowania całej sytuacji „na chłodno” i przyjrzenia się wnioskom.
Pytanie „dlaczego” koncentruje się na potencjalnej winie dziecka – zmuszone jest ono wyszukać argument, który będzie na tyle racjonalny, żeby wyjaśnić takie, a nie inne zachowanie – a więc zacznie poszukiwać uzasadnienia na tyle silnego, żeby było wiarygodne.
Różnica między formami zadanych pytań wydawać się może błaha, jednak warto wziąć je pod uwagę w rozmowach z dzieckiem. 
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5. „Rozumiem, że…
Jeśli chcemy, aby dziecko czuło się nieskrępowane w wyrażaniu swoich poglądów, należy pozwolić mu mówić swobodnie i rozwijać myśli. Powtarzajmy więc za nim to, co zrozumieliśmy z jego wypowiedzi – parafrazując to własnymi słowami. Pozwala to dziecku uzmysłowić sobie, co tak naprawdę chce przekazać rozmówcy, a rodzicowi – upewnić się, że dobrze rozumie, co dziecko chce mu przekazać. Goethe pisał, że „o najlepszym towarzystwie mówi się, że rozmowa w nim poucza, a milczenie kształci” – warto czasem zastosować tą zasadę w kontaktach z dzieckiem. Jeśli sytuacja na to pozwala, dobrze jest zastosować technikę białego ekranu – wyobrazić sobie, że nie wiemy NICZEGO. To może być trudne, szczególnie, kiedy „złote rady” same nasuwają się na myśl, jednak warto pomyśleć, jak wiele zyskać na tym może samoświadomość pociechy.

Bywa tak, że z ust dzieci słowa potrafią płynąć z prędkością karabinu maszynowego. Czasem wręcz przeciwnie, nasi mali rozmówcy wysławiają się półsłówkami, mówią nie wprost. Każdy sposób przekazywania myśli jest komunikatem, który mieści w sobie ładunek emocjonalny, treść i intencję. Wychwytywanie z komunikatu przekazywanego przez dziecko samej treści mocno upośledza proces komunikacji. Na szczęście dysponujemy jeszcze instynktem rodzicielskim, który uczula nas na wszystkie znaczące momenty w kontaktach z dzieckiem.

Pozwólmy dziecku wyjaśnić sobie jego świat – pamiętając, by słyszeć, nie tylko słuchać. Być może zadziwi nas, jak bardzo racjonalne, logiczne i przemyślane mogły być te z jego zachowań, które dotąd uznawaliśmy za niemądre i dziecinne. Każda taka chwila jest szansą na wartościową lekcję i na wzajemne poznanie się. Pamiętajmy, że kiedy rozmawiamy z dzieckiem, jesteśmy gośćmi w jego świecie. Warto wykorzystać to zaproszenie jak najlepiej.

POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
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Zniosła Kura cztery jajka. - Ko-ko-ko-ko - zagdakała zadowolona - leźcie tu cichutko, to nikt was nie znajdzie - i poszła szukać ziarenek na podwórku.  Ale Jajka, jak to Jajka, myślały, że są mądrzejsze od Kury i zamiast leżeć cichutko turlały się i postukiwały skorupkami, aż usłyszał je Kot. 
- Mrau - powiedział, przyglądając się Jajkom - Cztery świeżutkie jajka, będzie z was pyszna jajecznica, mrau! 
- Nie, nie, nie! - trzęsły się ze strachu Jajka - Nie chcemy skończyć na patelni! 
- Ale co robić, co robić, co robić? - postukiwały skorupkami. 
- Ja uciekam – zawołało pierwsze Jajko i poturlało się przed siebie – Nie dam się usmażyć! A po chwili wróciło i zaśpiewało wesoło. Jestem czerwone w czarne kropeczki, nikt nie zrobi jajecznicy z takiej biedroneczki. - Co się stało, co się stało? - dopytywały się pozostałe Jajka. 
- Pomalował mnie pędzelek kolorowa farbą i już nie jestem zwykłym Jajkiem tylko wielkanocną pisanką. 
Drugie Jajko nie zastanawiało się długo, poturlało się tak szybko jak umiało, by po chwili wrócić i zaśpiewać grubym głosem:  To nie jajko tylko tygrys, nie rusz mnie bo będę gryzł. 
I rzeczywiście, wyglądało jak pisankowy tygrys w żółto-czarne paski. 
- I ja też, i ja też! – wołało trzecie turlając się wesoło. 
- A co ono jeszcze wymyśli? – zastanawiały się Jajko-biedronka, Jajko-tygrys i Jajko-jajko. A trzecie właśnie wróciło całe zieloniutkie, śmiejąc się i popiskując: Jestem żabką, każdy to wie. Czy ktoś zieloną żabkę zje? Nie!  Jajko-biedronka, Jajko-tygrys i Jajko-żabka były z siebie bardzo zadowolone. Tylko to czwarte leżało blade ze strachu i trzęsło się. 
- Co ja mam zrobić? Co ja mam zrobić? 
- Pospiesz się - mówiły kolorowe Pisanki do czwartego Jajka - bo będzie za późno. I właśnie wtedy znowu nadszedł Kot. 
- Czy ja dobrze widzę? Zostało tylko jedno jajko? - mruczał niezadowolony - Trudno, będzie jajecznica z jednego jajka - i pomaszerował do kuchni. Czwarte Jajko ze strachu trzęsło się tak bardzo, że nagle - trach! - skorupka zaczęła mu pękać. - Ojej, ojej, ratunku! - wołały przestraszone Pisanki - teraz już na pewno zrobią z ciebie jajecznicę. 
- Trach-trach-trach! - pękała skorupka czwartego Jajka, aż pękła na małe kawałki i... wyszedł z niej puszysty, żółty kurczaczek. Zamrugał czarnymi oczkami, pokręcił główka i zapiszczał: 
Wielkanocna bajka, wyklułem się z jajka. Bo cukrowy baranek czeka na mnie od rana,  A w świątecznym koszyku jest pisanek bez liku. 
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Pod drzewem, na skraju lasu, siedział sobie zajączek i z nudów drapał się za uszkiem.. W pewnej chwili obok niego przebiegła wiewiórka. 
- Cześć wiewiórko! – pisnął zajączek – Dokąd biegniesz?
- Uciekam przed burzą! 
- Jaka burzą? – zdziwił się zajączek, co to jest burza i jak wygląda? – ale wiewiórka nie odpowiedziała tylko schowała się w swej dziupli.  Zaraz potem zajączka minęły pędzące niedźwiadki.  Kochane misie – wołał zajączek – nikt mi nie chce powiedzieć, co to jest… - ale nie zdążył dokończyć, bo niedźwiadki krzyknęły:
- Nie czas na rozmowy, zajączku, uciekamy, bo burza idzie!
- A dokąd ona idzie? – pytał zdziwiony zajączek 
Ale znów nikt nie odpowiedział mu na pytania, 
- Mówią, że idzie burza. – myślał zajączek – Może będzie przechodziła tędy to ją zobaczę. Rozglądał się dookoła, ale nikogo nie było widać, tylko na niebie pojawiły się chmury, zrobiło się ciemno i zaczął padać deszcz. - No nie! Na dodatek jeszcze deszcz, tego już nie zniosę! – pisnął zajączek. Nagle na niebie pojawiły się błyskawice i zaczęło głośno grzmieć. Zajączek trochę się przestraszył, ale siedział pod krzakiem zły, że musi moknąć i nie może doczekać się burzy. - Kiedy ona wreszcie przyjdzie? – mruczał do siebie. 
Gdy zajączek miał już całkiem przemoczone futerko, chmury ustąpiły, a na niebie pokazało się słońce. Po mokrej trawie przykicała zielona żaba. - Hej zajączku, co ci się stało? Dlaczego się smucisz?- spytała. - Nikt nie chce mi wytłumaczyć co to jest burza! Miała tu przyjść, a ja siedzę, czekam, nawet zmokłem i nikogo, oprócz ciebie, nie widziałem. A może ty spotkałaś burzę? Nie wiesz, gdzie ona jest? – pytał zajączek.
- Jak to gdzie? Przecież właśnie przeszła! 
- Przeszła? Nie widziałem! Ale dokąd poszła? Może ją jeszcze dogonię! 
- Ach, ty głuptasie – zaśmiała się żaba – Już po burzy! Popatrz zresztą! Na niebie jest tęcza, a tęcza po burzy to znak, że będzie pogoda.
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…  
[image: image10.jpg]Policz, a nastepnie w wyznaczonym miejscu narysuj tyle
kresek, ile jest przedmiotéw w danym zbiorze.
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Rysuj po śladzie. Pokoloruj pisankę według własnego pomysłu.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 

Wielkanoc to czas radości, dlatego od dawien - dawna świętowaniu tego wzniosłego dnia towarzyszyły zabawy. A pierwsze wiosenne dni sprzyjają temu, by wyjść z dzieckiem z domu i bawić się na świeżym powietrzu.

Zabawy przy świątecznym pieczeniu


Zaproś dziecko do współpracy przy ozdabianiu jednego z mazurków. Nawet mały kuchcik poradzi sobie (z niewielką pomocą mamy lub taty) z rozsmarowaniem masy kajmakowej na kruchym cieście. A potem może je udekorować gotowymi listkami (albo innymi wzorami) z białej i ciemnej czekolady, świeżymi owocami, pokrojoną na kawałki galaretką lub bakaliami. 

Zabawa w chowanego


Pierwszego dnia Wielkanocy ukryjcie w różnych częściach domu kilka pisanek (najlepiej z czekolady). Po świątecznym śniadaniu poproście dziecko, by spróbowało je odnaleźć. W poszukiwaniach pomogą mu proste wskazówki umieszczone na karteczkach (np. szukaj tam, gdzie śpią misie, zajrzyj do najmniejszej szuflady albo sprawdź w wielkim koszyku). Oczywiście dziecko będzie potrzebować waszej pomocy w odczytaniu ich, ale z odnalezieniem pisanek na pewno poradzi sobie samo. A nagrodą może się podzieli... 


Przenoszenie jaj 
Do tej zabawy potrzebne będą gotowane na twardo jaja i łyżki od zupy. Podziel dzieci na dwie drużyny (dla każdej z nich zorganizuj osobne koszyczki). Z jednej strony pokoju ustaw pełne koszyki, a z drugiej - puste. Każda z drużyn dostaje po jednej łyżce i koszyk z jajkami. Zadaniem drużyn jest jak w najkrótszym czasie przenieść jajka do pustego koszyka na drugim końcu pokoju korzystając z jednej łyżki. Zatem każdy zawodnik po odniesieniu jajka do pustego koszyka musi szybko wrócić na miejsce i przekazać łyżkę kolejnemu zawodnikowi. Wygrywa ta drużyna, która jako pierwsza upora się z tym zadaniem.
Tor przeszkód z jajek
W tej zabawie nie wygrywa nikt, ale wszyscy przednio się bawią. Przygotuj tylko kilka surowych (lub gotowanych ) jajek. Porozkładaj jajka na podłodze tak, żeby utworzyły "tor przeszkód". Wylosujcie jedną osobę, która będzie wykonywała zadanie - przejść przez pokój z zawiązanymi oczami starając się nie rozgnieść żadnego jajka. Kiedy zawiążesz dziecku oczy, po cichu pozbieraj jajka z podłogi. Tylko cicho - sza! Uprzedź wszystkich, by nie zdradziły tajemnicy. Zadaniem wszystkich jest kierować dzieckiem dając polecenia: "w prawo, w lewo, naprzód". Dużo śmiechu jest gwarantowane!
Zajączek
Za pomocą wyliczanki wybieramy spośród siebie „zajączka". Reszta bawiących się ustawia się w kole i chwyta za ręce. Dziecko „zając" znajduje się w kole i tańczy. Jego zadaniem jest wydostać się z niego używając sprytu i próbując przechytrzyć resztę rodziny. Osoba, która ulegnie sprytowi zająca i wypuści go z koła, samo wędruje na jego miejsce.


Wielkanocne tradycje za granicą


W Szwecji przed każdą Wielkanocą rodzice tradycyjnie przygotowują z dziećmi "paskris", czyli świątecznie ozdobiony bukiet brzozowych lub wierzbowych gałązek. Może w tym roku zrobicie go zamiast palemki? 

Potrzebnych wam będzie kilka świeżych gałązek brzozy lub wierzby i kolorowe piórka. Po te pierwsze najlepiej wybierzcie się całą rodziną na spacer. W domu najpierw dokładnie obejrzyjcie piórka. Jakie są w dotyku? Czy wszystkie są jednakowej wielkości? A może spróbujecie je podzielić na małe i duże? Potem przyjrzyjcie się barwom piórek i nazwijcie je. Posegregujcie całą kolekcję kolorami. Obejrzyjcie też gałązki. Czy są na nich malutkie listki albo bazie? Jakiego są koloru? Czy są miłe w dotyku?
Gdy już zakończycie oględziny, spróbujcie przyczepić piórka do gałązek. Można to zrobić np. za pomocą wąskiej taśmy klejącej, cienkiego giętkiego drucika lub mocnej nitki. 
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1. Staraj się dążyć do regularnych posiłków.

2. Nie pospieszaj podczas jedzenia, pozwól dziecku dokładnie przerzuć pokarm.

3. Nie zmuszaj do jedzenia, niech samo decyduje o tym, ile chce zjeść.

4. Podawaj do picia lekkie ziołowe herbatki i kompoty bez cukru zamiast soków z kartonów, wody mineralnej, czarnej i zielonej herbaty.

5. Nie podawaj napojów w trakcie posiłku, rozcieńcza to soki trawienne i wpływa na pogorszenie trawienia.

6. Kupuj produkty bez konserwantów i sztucznych barwników.

7. Unikaj surowych produktów, szczególnie w zimnych porach roku.

8. Zawsze podawaj ciepłe śniadanie.

9. Gotuj zgodnie z porami roku. W każdej porze roku należy jeść to, co jest dostępne w danym obszarze klimatycznym.

10. Wyklucz sztuczne słodziki.

11. Nie zastępuj mięsa gotowymi produktami z soi. Wartościowe produkty sojowe to: miso, sos sojowy, tofu.

12. Nie używaj mrożonek, ponieważ są pozbawione życiowej energii pokarmu.

13. Nie używaj mikrofalówki.

14. Wprowadź pełne ziarna zbóż: ryż naturalny (brązowy), kaszę jaglaną, orkisz, jęczmień i owies bez łuskowy, kaszę gryczaną, itp.

15. Zamień mąkę białą na mąkę razową (na początku mieszaj mąki w różnych proporcjach).

16. Zamień sól białą na sól nierafinowaną, czyli nieoczyszczoną (bogatą w składniki mineralne i pierwiastki śladowe).

17. Zamień biały cukier rafinowany, na  nierafinowany cukier trzcinowy, a jeszcze lepiej na słód ryżowy i jęczmienny, syrop buraczany, kukurydziany i klonowy.

18. Zamień olej rafinowany, na oliwy i oleje tłoczone na zimno.

19. Nie podawaj dziecku produktów przetworzonych przemysłowo: homogenizowanych, pasteryzowanych w wysokiej temperaturze, instant (czyli rozpuszczalnych bez konieczności gotowania), genetycznie zmodyfikowanych, napromieniowanych i głęboko mrożonych.

20. Stosuj naturalne przyprawy i zioła, zamiast gotowych przypraw typu vegeta, warzywko (zawierają glutaminian sodu).

http://dziecisawazne.pl/20-zasad-zdrowego-odzywiania-dzieci/
Z przedszkolnego Menu-  

pyszności dla naszych Krasnali

Babka wielkanocna
Składniki:

· 3,5 szkl. mąki

· 5 dag drożdży

· ½ szkl. cukru

· 8 żółtek

· szklanka ciepłego mleka

· skórka otarta z pomarańczy

· 10 dag rozpuszczonego masła

· ½ szkl. rodzynek

· masło i bułka do przygotowania formy

Sposób przygotowania:
Drożdże wymieszać ze szklanką mleka, wsypać łyżeczkę cukru i łyżeczkę mąki. Odstawić na 15 min. Żółtka utrzeć z cukrem. Do dużej miski przesiać mąkę, dodać utarte żółtka, drożdże oraz skórkę pomarańczy. Wymieszać. 

Pozostawić na 20 min do wyrośnięcia. Po tym czasie mieszając łyżką i podnosząc ciasto od spodu miski-wlać masło. Wyrabiać tak długo, aż masa wchłonie cały tłuszcz. Do ciasta wsypać rodzynki. Ponownie odstawić do wyrośnięcia. Dużą formę wysmarować masłem, wysypać tartą bułką. Wyłożyć wyrośniętym ciastem. Piec ok. 40 min w temp.170 stopni.

Herbatniki wiosenne 
Składniki: 

· 4 żółtka z jajek ugotowanych na twardo

· torebka cukru waniliowego
· 14 dag stopionego masła
· 20 dag mąki
· cukier puder do posypania
Sposób przygotowania: 

Rozetrzyj żółtka z cukrem waniliowym, bardzo drobno, prawie na proszek. Ja robiłam to widelcem, rozcierając tak, jak rozciera się ser biały do twarożku. Dodaj połowę stopionego masła, mąkę i szybko wyrób ciasto. Wlej pozostałe masło i zagnieć z ciasta gładką kulę. Owiń ją w folię spożywczą i włóż na kilka minut do zamrażalnika. Po wyjęciu rozwałkuj ciasto na placek grubości 3-4 mm. Foremkami powykrawaj ciasteczka, ułóż je na blasze wyłożonej pergaminem i pozwól piec się im w 150 stopni C przez 20 minut. Ciasteczka będą miały bladozłoty kolor. Jeszcze ciepłe posyp cukrem pudrem.
Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 

PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
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